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Ogłoszenia 10 groszy w iersz milim., na  stronie 5 łam . Reklam y na 
stronie 3 łam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za w iersz 
milim. W  dziale „N adesłane“ 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących pracy 20% zniżki. P rzy pow tarzaniu  udziela się rabatę. 
Rękopisów niezam ów ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 1 i-te j p rzed  połudn. w  dniu w ydania num eru.
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M i a ł y  p a iy fis ty u n e  na papierze -  
lecz p o i  i polega ei gazach i I n î n M e ü

Z w ołanie Sejm u
Z pisma niem. „Zeitschrift für das gesamte 

Schiess u. Sprengstoffwesen“ robi następującą 
uwagę:

„Można wertować pakt Kelloga, na wszystkie 
strony, w wyniku jednakże jedynym środkiem 
obronnym przeciw wojnie jest siła. Kraj posia­
dający dobrą armję, dobrze działa i gazy bojowe 

pogotowiu, nie zostanie napadnięty. Naród 
broniony tylko przez traktaty i umowy ulegnie 
silniejszemu, nie mającemu przesądów przeciwni­
kowi. Można sądzić co chcąc o legalności wojny 
chemicznej, jednakże istnieje obawa, że potępie­
nie jej będzie miało ten sam skutek, jaki w swo­
im czasie miało potępienie prochu strzelniczego“.

jak  w innych krajach ludność nie daje się 
omamić złudzeniem kosztownych konferencji pa­
cyfistycznych, niech mówią za siebie fakty.

W Radzie Miejskiej m. Pragi (Cz-Słowacja) 
docent Hecht podkreślił, że z wnioskiem swym 
występuje nie poraź pierwszy, jednakże dotych­
czas bez skutku i że czyni za to odpowiedzial­
nym primatora Boksa. Dalej Hecht uzasadniał 
konieczność zwołania ewentualnego tajnego po­
siedzenia Rady miejskiej z udziałem wojskowych 
rzeczoznawców. Wniosek ten wreszcie został 
przyjęty i oddany odpowiedniej komisji!
- We Francji deputowany M. Bonillaux — 
Lajobt, referując budżet M. Wojsk, poświęcił dużo 
miejsca wojnie chemicznej. Mówca podkreśla, 
że Niemcy chociaż ratyfikowały z własnej woli 
konwencję genewską o zakazie wojny chemicznej, 
jednakże nie przestają się interesować tem za­
gadnieniem i laboratorja ich pracują bardzo inten­
sywnie. Dalej mówca przytacza obszerne dane 
o niemieckich przyrządach dymowych, mogących 
wydzielać mgłę i iperyt (gaz źrąco-parzący),
0 gaśniach łatwo przekształcających się w mio­
tacze ognia, o tem, że ich przemysł chemiczny 
znacznie przekroczył produkcję przedwojenną
1 że Niemcy pod względem chemikalji zajmują 
pierwsze miejsce wśród narodów.

Co do innych państw, to mówca konstatuje, 
że przemysł chemiczny niemiecki nie rozwija się 
jednak w tak szybkim tempie, jak przemysł ten 
w Stanach Zjednoczonych i przypomina, że Ame­
ryka nie jest skrępowana żadną międzynarodową 
umową w sprawie wojny chemicznej i że broń 
chemiczna nie jest tam traktowana wrogo. An- 
glja i Włochy są zdaniem mówcy w stanie pro­
wadzić wojnę środkami chemicznemi, co zaś do 
Rosji Sowieckiej i Japonji, to te państwa robią 
również gorączkowe przygotowania w tym kie­
runku“.

Brosiedowski podaje w swych rewelacjach, 
źe inżynierowie Reichswehry zbudowali w Rosji 
pewną liczbę fabryk gazów trujących. Oficjalnie 
fabryki te należą do Rosji, lecz ich personel tech­
niczny składa się w połowie z Rosjan i Niemców. 
Koszta produkcji ponosi Rosja, wzamian za co 
rząd sowiecki korzysta z wszystkich tajemnic 
technicznych Niemiec. Fabryki w pobliżu Mo­
skwy produkują nowy gaz, który został nieda­
wno wynaleziony w Niemczech.

W Holandji wydano niedawno nowy regu­
lamin obrony przeciwgazowej.

W Szwajcarji Związkowa Rada powołała do 
życia specjalną Komisję do czuwania nad spra­
wami obrony przeciwgazowej ludności cywilnej. 
W  komisji tej pracuje znawca broni chemicznej 
dr. Steck.

Widzimy więc z tego pobieżnego przeglądu, 
źe cały szereg państw obcych oraz społeczeństw 
zaczyna z całą powagą zastanawiać się nad za­
gadnieniem przyszłej obrony przeciwgazowej.

Zamach — czy lekkomyślność?!...
Dn. 18 bm. o godz. 20,40 w krakowskiej dy­

rekcji kolei między stacjami Jordanów—Osielec 
wskutek podłożenia 3 kamieni przez nieznanych 
sprawców wykoleił się parowóz pociągu nr. 6036 
który kursuje tylko w dniach świątecznych mię­
dzy Katowicami a Zakopanem. Nikt z obsługi 
pociągu, ani z pasażerów nie odniósł obrażeń.

W a r s z a w a, 20. 5. P. Prezydent Rzpłitej 
podpisał dziś następujący dekret:

Zarządzenie Prezydenta Rzpłitej w sprawie 
zwołania Sejmu na sesję nadzwyczajną.

Na podstawie art. 25 Konstytucji zwołuję

Ka t owi ce ,  20. 5. Dzisiaj popoł. na terenach 
wystawowych w Parku Kościuszki odbędzie się 
uroczyste otwarcie targów katowickich, na które 
przybyli przedstawiciele władz państwowych, sa­
morządowych, przemysłu i kupiectwa, oraz liczni 
goście. Pe przemówieniu prezydenta m. Katowic

Premjer Tardieu polecił podległym władzom 
ewakuację trzeciej strefy nadreńskiej oraz oś­
wiadczył, że z dniem 17 maja plan Younga wszedł 
w życie.

Delegaci reperacyjni na swojem ostatniem 
posiedzeniu i stwierdzili, że wszystkie warunki 
wejścia w życie „nowego planu“ są spełnione 
i że Niemcy wyręczyli międzynarodowemu ban­
kowi wpłat reperacyjnych w Bazylei dokument, 
stwierdzający ogólną wysokość zobowiązań nie-

Przywódca partji demokrat., b. min. Koch- 
weser, wygłosił przemówienie o sytuacji polity­
cznej. Według niego — sytuacja międzynarod. 
pracuje z roku na rok coraz więcej na korzyść 
Niemiec. O ile Niemcy potrafią prowadzić zrę­
czną politykę w Lidze Narodów, będą w możno­
ści stać się obrońcą „uciemiężonych“ mniejszości 
narodowych. W kwestji Paneuropy oświadczył,

Gda ńs k ,  21. 5. Organ nacjonalistyczny 
„Danziger Allgm. Ztg.“ zamieszcza nowy bez­
czelny antypolski artykuł, biorący w obronę nie­
miecką mniejszość narodową w Polsce przed 
rzekomym uciskiem. „Danziger Allg. Ztg.“ ape­
luje do niemieckich mężów stanu, aby nie pod­
pisywali żadnych układów' z Polską i nie wierzyli 
polskim przyrzeczeniom. Rzesza niemiecka w

Gdyni a ,  21. 5. Dnia 19-go b. m. odbyło 
się nadzwyczajne zebranie prezesów i dele­
gatów wszystkich organizacyj, należących do 
Związku Towarzystw w Gdyni. Po zagajeniu 
zebrania przez dyrektora Bergera w sali Hotelu 
Centralnego, przedstawiciel miejscowego Obozu 
Wielkiej Polski, dr. Skowroński usiłował prze­
mawiać, lecz po nieudanych próbach dojścia 
do głosu, zmuszony był opuścić zebranie.

Po szczegółowem przedyskutowaniu sytuacji, 
juka wywołana została w Gdyni przez zajścia 
w dniach 3 i 4 maja na tle zjazdu Młodych Obozu 
Wielkiej Polski — uchwalono następujące dwie 
rezolucje:

I. Związek Towarzystw w Gdyni na swo­
jem nadzwyczajnem zebraniu w dniu 19 maja 
1930 roku, po gruntownem przedyskutowaniu sy­
tuacji, wytworzonej na terenie Związku uchwala: 
1) potępić jaknajkategoryczniej wszelkie zakusy 
partyjne, zmierzające do rozbicia jedności Związku 
Towarzystw w Gdyni; 2) zalecić poszczególnym 
organizacjom, ażeby w związku z ostatniemi wy­
padkami w Gdyni wstrzymały się w interesie 
pacyfikacji umysłów od podpisywania i ogłasza­
nia jakichkolwiek deklaracyj, wysuwających ha­
sła partyjne i stronnicze; 3) potępić zakusy partyj 
politycznych na życie społeczne i kulturalne 
Gdyni, podkreślając, że Gdynia jest wspólnym 
dorobkiem rządu i narodu polskiego i jako taka

Sejm do miasta stół. Warszawy na sesję nad­
zwyczajną od dnia 23 maja 1930.

Warszawa, dnia 20 maja 1930 r.
Prezydent Rzpłitej (—) Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów (—) Walery Sławek.

dr. Kocura, który podkreślił znaczenie targu ka­
towickiego, mającego na celu zbliżenie konsu­
menta do producenta, wicewojewoda Żurawski 
przeciął wstęgę i otworzył targi. Po tym akcie 
goście udali się na zwiedzenie stoisk.

— o —

mieckich z tytułu odszkodowań. Na posiedzeniu 
komisji reparacyjnej oświadczono uroczyście 
wejście w życie planu Younga, a wieczorem 
podpisali protokół posiedzenia przedst. Francji, 
Anglii, Włoch, Belgji, Japonji i Niemiec. ,

Komisja reparacyjna zakończyła zatem swoją 
działalność. Również likwidują się automatycz­
nie wszystkie instytucje powołane do życia 
w związku z planem Dawesa.

— o —

że jeżeli Niemcy zgodzą się na ten projekt* to 
w każdym razie będą musiały postawić uprzednio 
swe warunki, a więc: zniesienie zakazu przyłą­
czenia Austrii do Niemiec i rewizję granic 
wschadnich. Również położenie niemiekiej mniej­
szości w państwach europejskich musi być w 
sposób konkretny zabezpieczone.

drodze zarządzeń dyplomatycznych i gospodar­
czych powinna zmusić Polskę do zmiany stano­
wiska wobec mniejszości niemieckiej w Polsce.

To samo pismo wyraża zdziwienie, że ko­
misarz generalny w Gdańsku min. Strassburger 
wygłosić ma z końcem b. tygodnia w Paryżu 
w instytucie Carneggiego odczyt p. t. „Gdańsk, 
port polski“.

nie może, nie chce i nie powinna być terenem 
walk politycznych, obniżających jej doniosłe 
ogólnopaństwowe zadania.

II. Zebrani prezesi i delegaci 56-ciu Stowa­
rzyszeń m. Gdyni w dniu 19-ym maja 1930 roku 
stwierdzają, źe protest, ogłoszony w prasie p. t. 
„Protest Bloku Narodowego“ nie jest głosem 
większości społeczeństwa gdyńskiego, gdyż stwier­
dzone zostało na zebraniu dzisiejszetn, źe pro­
test powyższy nie był wynikiem zebrania Związku 
Towarzystw, t. j. społeczeństwa gdyńskiego, 
a pod nim figurował szereg podpisów, podanych 
bez wiedzy Stowarzyszeń.

Następują podpisy prezesów i delegatów 
56-ciu Stowarzyszeń i Związków.

Urządzają ciągłe zamachy na Polaków
Związek obrońców Podkarpacia urządził w 

Borysławiu akademję ku czci 11 -tej rocznicy u- 
wolnienia zagłębia naftowego od inwazji ukraiń­
skiej. W czasie akademji nieznany sprawca rzucił 
z zewnątrz do sali granat ręczny pochodzenia 
wojskowego. Na szczęście granat nie eksplodo­
wał, jednakże wobec powstałego zamieszania 
akademję przerwano. Sprawcy narazie nie ujęto. 
Zamach jest najprawdopodobniej dziełem terory- 
stów z pod znaku ukraińskich organizacyj woj­
skowych.

O tw arcie targów  śląsk ich

Plan Y ounga w szed ł w  ż y c ie
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Granice wschodnie solą w oku Niemców

Bezczelna napaść Gdańska na Polskę
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Kto zd ob y ł Indje dla Anglji?...
Miljony ludzi czyta codziennie z napięciem 

doniesienia z Indyj, które dzięki akcji GandhiegO 
stały się ośrodkiem zainteresowania całego świata.

Wśród powodzi sensacyjnych depesz z ziemi 
fakirów niewielu wie, w jaki sposób stały się 
Indje kolonją angielska..

Właściwym założycielem potęgi angielskiej 
w Indjach był skromny człowiek Robert Clive, 
młody pisarz kancelaryjny w Madras. W pier­
wszej połowie XVIII wieku posiadali Anglicy 
w Indjach szereg przedstawicielstw handlowych.

W  1744 r. rozgorzała między Anglją i Francją 
wojna, która przeniosła się na terytorjum Indyj. 
Wszystko wskazywało, że Francja wyjdzie zwy­
cięsko, aż nagle do wojny wmieszał się nieznany

dotychczas pisarczyk Robert Clive, który wkrótce 
dał się poznać jako zdolny dowódca i organizator.

Jego zabiegom zawdzięcza Anglja, że prze­
ciwko Francji ruszyły liczne szczepy indyjskie, 
przeważając szalę zwycięstwa na stronę Imperjum. 
Indje same wówczas, dobrowolnie pomagały 
swemu przyszłemu ciemiężycielowi, nakładając 
sobie jarzmo na kark. W r. 1767 Clive powrócił 
do Anglji. Olbrzymie obszary od zatoki Bengal­
skiej, aż po Allabad znajdowały się w posiadaniu 
Wielkiej Brytanji. W Anglji gwiazda Clivego 
przygasa, szczęście mu nie dopisuje. Zazdrośnicy 
i przyjaciele doprowadzili do tego, że popełnił 
samobójstwo.

„ M i o "  pruski przyrzeka „w yteżenie  wszystkitii s ił dla nowych zilohyczy“
W Raciborzu w obecności najwyższych urzę­

dników przedst. duchowieństwa Górn. Śląska, 
odbyło się w sali posiedzeń sejmu krajowego 
objęcie władzy przez nowego storostę krajowego 
prowincji górnośląskiej Woschkę. Ks. prałat U- 
litzka prosił nowego starostę, by zostały dotrzy­
mane przyrzeczenia co do zachowania wszystkiego 
co dotychczas zostało zdobyte dla G. Śląska 
i wytężenia wszystkich sił do nowych zdobyczy.

Starosta Woschka podkreślił, że położenie 
G. Śląska jest niemal rozpaczliwe,'że uznanie 
tej prowincji tak jak Prus Wschodnich, za t.eren 
najbardziej zagrożony i potrzebujący pomocy jest 
najważniejszym zadaniem chwili. G. Śląsk nie 
może własnemi siłami zmienić ciężkiego położenia 
gospodarczego tej prowincji i dlatego oczekuje 
pomocy ze strony państwa pruskiego i Rzeszy.

przyhyi i a h  „pobożny
Nacjonalistyczne koła Berlina mówią „na 

ucho", iż Wilhelm II ma zamiar przybyć do 
Niemiec. Rozeszły się również wiadomości, że 
Wilhelm II chce do przełamania zakazu przyjazdu 
użyć odbywających się obecnie w Oberammer- 
gau w Bawarji światowej sławy przedstawień 
pasyjnych.

Otoczenie jego sądzi, że dla przeprowadzenia 
planów ex-kaisera nie było dotychczas tak do­
godnej chwili, jak obecna.

Gdy Wilhelm jako „pobożny pielgrzym“ 
stanie w Oberamraergau po raz pierwszy od 
wygnania do Holandji na ziemi niemieckiej stwo­
rzy to pretekst do dalszych podróży.

Koła nacjonalistyczne sądzą, że obecny rząd 
nie będzie stawiał pielgrzymowi przeszkód w po­
dróży do Oberammergau i również w przyszłości 
będzie patrzał przez palce na wizyty Wilhelma 
w Niemczech...

Komuniści w wspólnych obradach
W dniu 18 maja odbył się wielki zjazd ko­

munistów w Zabrzu na niemieckim Górnym Śląsku. 
W  zjeździe tym wzięła udział niem. partja komu- 
nist. górnośląska, centralny komitet komunist. 
partji Niemiec i komunistycznej partji polskiej.

Połączone komitety wspólnie opracowały u- 
chwałę, nawołującą do wielkiej rewolucji obu 
partji komunistycznych przeciwko rządowi pol­
skiemu i niemieckiemu oraz proklamującą na­
dzieje komunistyczne na polską republikę sowie-

Dziennikarz przypadkowo podsłuchał \m
Przed Sądem Okręg, w Warszawie stanął 

26-letni dziennikarz Jan Seinfeld, oskarżony o to, 
że 28 grudnia 1929 r. ujawnił innej osobie wia­
domości, które ze względu na dobro Państwa 
Polskiego należało zachować w tajemnicy.

Oskarżony przypadkowo podsłuchał rozmowę 
Zamku ze Spałą i podał do komunikatu. Mia­
nowicie wieczorem łączył się wielokrotnie z Nr. 
8-73, podanym dziennikarzom oficjalnie, z którego 
można otrzymywać informacje dotyczące tworze­
nia gabinetu przez prof. Bartla.

Gdy połączył się z tym numerem mówiąc 
z hallu hotelu Europejskiego, usłyszał głos urzęd­
nika, który poprosił go, by się wyłączył, gdyż

ilzi) i  czady polskie i n i n c l
tów, któraby utrzymywała braterskie stosunki 
z proletarjuszami rosyjskiemi i niemieckiemi. 
W rezolucji podkreślone jest m. in. bliskie zała­
manie się ustroju „faszystowskiego" w Polsce 
i ważna rola rewolucyjna komunistów polskich 
w „przyszłych walkach w Polsce“. Specjalny 
protest uchwaliły partje komunistyczne z powodu 
zaaresztowania posła Szarskiego.

l  telefoniczny miedzy zamkiem a Spala
dają Spałę. W tym momencie odezwała się 
Spała. Mimo to Seinfeld "nie wyłączył się 
i wówczas usłyszał rozmowę prowadzoną przez 
por. Zaćwilichowskiego, którą umieścił w komu­
nikacie. Seinfelda uwolniono od winy j kary.

Nietylko samochody, ale i samoloty ulegają 
katastrofie zdarzeń...

Na lotnisku pod Wilnem na Porubanku je­
den z samolotów wojskowych wpadł na inny sa­
molot, stojący na lotnisku. Obj^dwa aparaty zo­
stały poważnie uszkodzone. Nikt z ludzi nie 
odniósł szwanku.

Urzędnicy nie będą niepotrze­
bnie przesiedlani

Minister Józefski wydał okólnik do wojewo­
dów w którym poleca ograniczenia wydatków na 
podróże służbowe. Przeniesienia urzędników 
z urzędu należy ograniczać do wypadków wyją­
tkowych. Co do przeniesień urzędników na ich 
własną prośbę należy zwracać im uwagę, że koszty 
przeniesienia nie będą zwrócone. Podróże służ­
bowe mogą być tak rozplanowane, aby jeden u- 
rzędnik mógł załatwić jednocześnie kilka spraw 
służbowych.

Trzęsienia ziemi w Niemczech i Austrji 
posuwają się na północ i wschód
W Hanowerze odczuto w okolicy lekkie 

trzęsienie ziemi, złożone z 12 do 14 wstrząsów, 
posuwające się z południa na północ.

Również w miejscowości Hallstadt (górna 
Austrja) odczuto lekkie trzęsienie ziemi. Kieru­
nek trzęsienia ziemi szedł z zachodu na wschód. 
Tak samo w miejscowości St. Johann odczuto 
również wstrząsów następujących po sobie w krót­
kim czasie. Kierunek wstrząsów, szedł z południa 
na północ.
Z obczyzny do swego

kraju wraca powieściopisarz
Powieściopisarz Wacław Gąsiorowski, b. dy­

rektor Kołegjutn Związkowego w Cambridge 
Springs, a obecnie redaktor „Gwiazdy Polarnej% 
wielkiego tygodnika, wychodzącego w Stevens 
Point w stanie Wisconsin, ma zamiar wyjechać 
do Polski na stałe.

Tym razem konkurs na najelegantszego 
szofera

Zmanierowane na polu „konkursów“ grono 
pań powzięło zamiar urządzenia w Warszawie 
konkursu elegancji szoferów taksówek i opraco­
wało nawet warunki tej konkurencji.

Do konkursu będzie mógł stanąć każdy, po­
siadający prawo jazdy szoferskiej na taksówce 
w Warszawie. Każdy szofer, który stanie do 
konkursu, musi złożyć dwie fotografje i dowód 
że nie był karany sądownie.

Jury składać się będzie wyłącznie z pań.
Organizatorki zamierzają zwrócić się do Ko­

misariatu Rządu z prośbą o pozwolenie urządze­
nia tej imprezy, wątpliwem jest jednak czy zgodę 
władz otrzymają. /

W ś r ó d  k w ie c ia  bzu...
Kwiecie białego bzu 
Rozlew a słodką woń 
O durza skrzydłem  snu 
I w nika w  duszy toń ..
U stóp białego bzu 
Chwile spędzał jam 
W śród  cudnej w oni tchu 
Cichom śnił tak sam.
Podziw iał św iatam  cud 
Nadziei bujną ziel 
W  tem u ogródka w rót 
Sukienkim  ujrzał biel
U stóp białego bzu 
Chwile spędzał jam 
W śród  cudnej w oni tchu 
Cichom śnił — już nie sam...
W  m ajow e piękne dni 
Podziw iał piękno lic — 

ak jej serduszko drży 
nadto w ięcej n i c -------

Jed n ak  miłości krusz 
M ajowy cudny śpiew  — 
H en, płynął z naszych dusz 
H en, nad biały bzu krzew...
Lecz raz w  majową noc 
Próżnom  już czekał tam  - 
Żyw iołu straszna moc 
Kwiecie zabrała nam...
Z białego kw iecia bzu 
Pozostał ani ślad 
Co tulił skrzydłem  snu — 
Gdzieś w  dale rozwiał w iatr.
Rozwiał nam  piękne dni 
Pozostał w spom nień ślad 
Pozostały ciche sny — 
Pam iątka m łodych lat...
Dziś tu lę  zeschłą biel 
T e  moje daw ne bzy 
Przypom ina ta  ziel 
Młodości m ojej s n y . . (ch)
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NA ZGLISZCZACH
Powieść z lat ostatnich w dwóch tomach.

(Ciąg dalszy).
Dziś, „elita" towarzystwa punkt zborny w War­

szawie na uroczystość solenną sobie dała. W loży 
królewskiej, stallach katedry, arystokracja rodowa 
zasiadła licznie — obywatelstwo, burżuazja prezbi­
terium zajęły. Miejsc i biletów brakło... acz regencja, 
podobnie jak Rada Tymczasowa, z nominacji nie wy­
boru funkcjonowała, zaś położenie polityczne kraju 
nie poprawiało się zgoła, owszem, pogorszyło zna­
cznie, deklarację listopadową dwu cesarzy do zera 
redukując.

Ale nadzieje na „entencie“ budowane malały, 
w proporcji do ustępstw. Po Rosji bolszewickiej ni­
czego już, krom haseł, spodziewać się nie można 
było. Amerykańska interwencja jedna, blaskiem mi­
gotliwym lśniła z oddali. Wypadki wzamian toczyły 
się piorunowe... Duch obywatelskości w rdzeniu na­
rodu tkwiący mimo wszystko, ze zmysłem realnych 
interesów pewstającej państwowości polskiej zbudzony, 
do czynu skrzydła rozwijał zdre,twiałe.

Stańezyk-filozof, w krużganku za filarem milcz- 
kiem przyczajony — obyczajem błazna tradycyjnym 
— zwój pergaminowy rozwijał. Marszczył brew, 
piórem gęsiem notując pilnie. Okiem mędrca, szy- 
flerczo-smutnem, po zgromadzeniu wodził dostojnem, 
od świątyni stropu światłem usianego, do głów my­
ślących, zadumanych.

Kandydatów na senatorskie krzesła zapisywał 
w przyszłości, gdy grunt niepewny pod stopami ustali 
się, zaś nawa ojczysta, nawałnicą miotana, z pośród 
raf i min podwodnych do ostoi bezpiecznego portu 
dopłynie szczęśliwie. Kreślił — mazał. Nazwisk 
więcej, niż stanowisk, pod pióro cisnęło się.

Po stuleciach — dojrzałość jednakowa była w 
narodzie, imperatywem wrażliwości płytkiej rządzone­
go i opinji przemożnej zmiennym powiewem.

Przymknął oezy stare.
Za wcześnie ocknął się ze snu wiekowego.
Skamieniała na nowo w krużganku sceptyka 

niepoprawnego postać: fragment zastygły pieśni bez­
powrotnie przebrzmiałej...

Przedstawicielami kierunków różnych urzęda mi- 
nisterjalne obsadzono, do zgody świętej i jedności 
dążąc wytrwale. Pomost kunsztowny między oboza­
mi przerzucono. Obstrukcjonizmu poplecznicy prze­
rzedzeni, mniejszość negatywną stanowili. Skrzypce 
pierwsze wypadły im z rąk. Ręce łączono — wyró­
wnywano uprzedzenia. Eklektycyzm, na linji całej za­
panował.

O kwestję wojskowości raz jeszcze ugoda się 
rozbiła.

Polityka oportunistyczna rządu daremnie wysila­
ła się zlać w jedno bieguny skrąjne — ustępstw 
drogą w stosunkach wewnętrznych krocząc.

W uporze nieprzejednanym, blok partyjny obozu 
każdego „veto“ złowróżbne w konsolidującą się jed­
ność rzucał. Walki stronnicze zaostrzyły się.

Widmo blade historji z ponad wieka trumien­
nego wyjrzało.

Na zamku królewskim Radzie Regencyjnej po­
koje wygotowywano tymczasem.
-----  -----  ------ ----- ----------- -----------  -----  -----  T— ----- ----------------------

XXX.
Wigilja Narodzenia Pańskiego, czwartego roku 

wojny, lokowania pokoju odrębnego w Brześciu Lir 
tewskim przyniosła.

Bolszewizm wywrotowy z imperjalizmu autory­
tetem bezwzględnym „pocałunek pokoju“ zamieniał)'.

Spektakl osobliwy na operetkę zakrojony!
Arcysiewcy anarchji i rozkładu, z arcykapłanami 

porządku dyscyplinarnego u stołu jednego zasiedli 
zgodnie.

Turniej rozpoczął się.
Która strona chytrzej podejdzie przeciwnika — 

mądrzej oszuka, sytuację zręczniej wyzyska?
Przebiegłość rozumu z cynizmu bezczelnością 

mierzyły się oko w oko.
Pilno Prusom było pas graniczny opróżnić: wa­

gony zboża zawieść do Marcbji, traktat handlowy 
odnowić. Jeńca wojennego odebrać co rychlej.

Nie śpieszyło się Bolszewikom. Przewlekali tak­
tycznie, na konstytuantę się oglądając — na udział 
pożądany koalicji w rokowaniach licząc zawsze.

Ultimatum niezależności byłych prowincji rosyj­
skich, postawione na wstępie — w zasadzie akcepto­
wane przez stronę interesowaną — siły dostatecznej 
nie miało poza sobą. Warunek, bez argumentu zbroj­
nego, klauzulę zgóry przegraną stanowił. Plebiscyt 
na zwierzchnictwie Indów oparty — do samostanowie­
nia o sobie klasy wszystkie wzywający — szczytny 
w teorji, w praktyce obalony został, bezsilnością samą 
inicjatorów poderwany! (C. d. n.)



Nasza potęga -■ w Polsce skrzydlatej
Lotnictwo, najwspanialszy wykwit cywilizacji 

posiada dwa zmienne kontrastujące, ale zarazem 
i uzupełniające się oblicza. Jest sługą ludzkości 
w jej dążeniach" pokojowych, umożliwia błyska­
wiczną komunikację na calem globie ziemskim, 
sprzyja wymianie wartości kulturalnych i cywi­
lizacyjnych, a przez to zbrataniu i pojednaniu się 
ludów. Ale z drugiej strony jest lotnictwo po­
tężną bronią w rękach boga wojny. Wojska lo­
tnicze przelatując na wysokościach powietrznych, 
przedostać się niepostrzeżenie ponad centra kraju 
nieprzyjacielskiego i tam zadziałać na psychikę 
narodu prowadzącego wojnę w sposób mocniejszy 
niż uczynić to mogą armje frontowe, a temsamem 
zmusić wroga do kapitulacji.

x- **
Państwa Europy rozumieją świetnie donio- 

słość rozwoju lotnictwa i każde z nich stara się 
protegować je" kosztem nawet największych ofiar 
materjalnych.

Polska nie posiada celów zaborczych i lotni­
ctwa swego nie pragnie używać w krwawej i o- 
krutnej wojnie powietrznej. Ale musi być przy­
gotowana na każdą ewentualność i musi dbać u- 
silnie, ażeby jej ogromne granice nie stały się 
bezbronną bramą dla wrogich napadów lotniczych. 
Musi więc kosztem choćby największych ofiar 
postawić swoje, lotnictwo na nowoczesnym po­
ziomie uzbrojenia i wyćwiczenia, musi przede- 
wszystkiem stworzyć rozległe kadry przysposo­
bienia lotniczego, które by na wypadek wojny 
zapewniły państwu dostateczną ilość wyszkolonych 
pilotów. * * *

Doniosła ta "praca dla przyszłości państwa, 
powinna znaleźć zrozumienie i poparcie ze strony 
naszych władz naczelnych. Stworzenie silnego 
lotnictwa uważać trzeba za absolutną konieczność, 
trzeba lwią część naszej energji poświęcić rozwo­
jowi lotnictwa, bo ono jedynie daje gwarancję, 
ż e  sprostamy wymaganiom, jakie może natp po­
stawić przyszłość.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek, 22 maja. Julji p. m., H eleny  P.
W schód słońca godz. 3,57. Zachód słońca godzina 19,57 
W schód księżyca godz. 2,05 Zachód księżyca godz. 12.58 
P iątek, 23 hiaja. f  D ezyderego b. m.
W schód słońca godz.-3,56 Zachód słońca godzina 20,58 
W schód księżyca: godz. 2,16 Zachód księżyca godz. 14,11 
Sobota, 24 maja. Joanny  i Afry, Zuzanny 
W schód .słońca godz. 3,54 Zachód słońca godzina 20,00 
W schód księżyca godz. 2,27 Zachód księżyca godz. 15,27

W pracach ziemnych przy zakładaniu kabla 
telef., dług. 400 mtr., przez miejsc. Urząd Pocz­
towy, . kilkunastu bezrobotnych znalazło zatrud­
nienie ma kilka dni.

Wynik egzaminu dojrzałości w państw, gimn. 
klasyczriem. W dniach 19 i 20 maja br. odbył 
się w pąństwowem gimnazjum klasycznem ustny 
egzamin dójrzałości pod przewodnictwem p. Jana 
Odronia, wizytatora Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego. Egzamin dojrzałości złożyli" następujący 
uczniowie: Bielawny Władysław, Habinka XVoj- 
ciech, Dągielski Roman, Felcyn Tadeusz," Gora- 
jecki Jerzy, Kapsa Michał, Karkownik Władysł., 
Klatt Henryk, Kujawa Antoni. Maciejewski Zbi­
gniew, Maciołek Kazimierz, Marlewski Tadeusz, 
Napierała Tadeusz, Putz Alojzy, Słomiany Piotr, 
Sołtysiński Józef i Szczepański Wiktor.

Ze sądu. Kruger Leon z Rudnicza został 
skazany mocą wyroku sądu pow. w Wągrowcu 
na 10 dni więzienia za kradzież drzewa z lasów 
państwowych.

Wymiana zniszczonych banknotów. Bank 
Polski uruchomił w kasach centrali i w oddziałach 
prowincjonalnych działy wymiany zniszczonych 
banknotów. Banknoty podlegają wymianie o ile 
daje się rozpoznać ich numer kolejny czy seryjny.. 
Za zmianę pobierana jest opłata manipulacyjna 
w wysokości "50 gr.

Będzie praca dla bezrobotnych! Mimo za­
stoju i kryzysu gospodarczo-finansowego Wydział 
Powiatowy w miarę możności stara się zatrudniać 
bezrobotnych.

Pod "tym względem przoduje z pośród wielu 
powiatów. Poszczycić się może, że od grudnia 
do maja osiągnął sumę 3000 dni roboczych za­
trudniając przeszło 200 robotników.

Zajęcia obracały się przy pracach ziemnych 
pod budowę szos w Stępuchowie, Kozielsku i 
Gruntowicach, które w zupełności ukończono — 
natomiast wre jeszcze praca w Kopaszynie i Ka- 
liszaitaeh —- lecz niestety również na ukończeniu.

Projektowana jest jeszcze budowa szosy Wą­
growiec—Zelice, przy której znajdą pracę bez­
robotni.

Jednakowoż z racjonalno-gospodarczych po­
wodów odłożona jest na jesień.

Pan Starosta rozumie i odczuwa położenie 
robot,, stara się ulżyć doli, lecz nadto co budżet 
przewiduje czynić nie może.

Są horoskopy pełne nadziei, pracy jest dużo 
— tylko, strona finansowa kuleje, ze zrozumiałych 
przyczyn — ogólnego kryzysu.

Najlepsze jednak chęci kierujących i najle­
psza organizacja będą bezsilne, o ile — całe spo­
łeczeństwo nie przejmie się koniecznością popie­
rania lotnictwa, o ile nie zrozumie, że nieszczę- 
dzenie obfiar na jego rozwój jest właściwie naj­
lepiej zrozumianą oszczędnością. Niechże Tydzień 
Lotniczy L. O. P. P. uświadomi należycie szero­
kie masy i niech wyryje , im w serca swe słuszne 
i mocne hasło: silne lotnictwo, to silna Polska!

Samochód wyścigowy zabił 2 ludzi
Podczas zjazdu gwieździstego, którego trasa 

biegła po linji Warszawa — Gdańsk —Bydgoszcz— 
Włocławek— Poznań—Łódź zdarzył się tragicz­
ny wypadek. W rajdzie brał udział p. Bogatko 
z Warszawy. Między Aleksandrowem a Łodzią, 
samochód Bogatki wpadł na dwu mężczyzn i za­
bił ich na miejscu. Zebrał się wielki tłum, któ­
ry usiłował dokonać samosądu na szoferze, lecz 
policji udało się go w ostatniej chwili wyrwać 
z rąk chłopów.

Niesłychane prowokacje pastora-hakatysty!
XV Pniewach w pow. szamotulskim powstał 

komitet budowy pomnika b. powst. śp. Kochowi, 
który spoczywa na cmentarzu ewangielickim. 
Komitet- zebrał pieniądze i ustalił model pomni­
ka. Miał być na iiim wyryty emblemat powstań- 
ezy, tj. rogatywka i skrzyżowana szabla.

Jakież było zdumienie komitetu, gdy otrzy­
mał pisany po niemiecku list pastora ewangie- 
licldego w Pniewach, które w imieniu „gminnej 
rady kościelnej“ zabronił umieszczenia na nagrob­
ku emblematu powstańczego.

L ist, hakatystycznego pastora zawiera cały

szereg wręcz niesłychanych prowokacyj.
Zuchwałość hakaty przekracza wszelkie gra­

nice. Społeczeństwo nie może tego rodzaju 
wybryki tolerować spokojnie. Nie wątpimy, że 
władze państwowe zabiorą głos i pouczą pastora 
z Pniew, że nie wolno mu „nie uznawać“ pań­
stwa polskiego, szykanować polskiego języka 
i _ godeł wojskowych i występować w imieniu 
obcych urzędów.

Jeśli pastorowi chleb polski gorzki, niech 
jedzie do swego Yaterlandu.

— o -

S z a r a ń c z e  już s ą  w S iedm iogrodzie
Plaga szarańczy przerzuciła się do Siedmio­

grodu. *
Ludność wysłała do rządu błagalne depesze 

o jaknajszybszą pomoc. Z Bukaresztu wysłano 
już wdjsko i wagony z środkami obronnemi.

Zwalczanie owadów wymaga akcji na wielką 
skalę.

Rząd rumuński chwycił się ostatecznego 
środka: podpalono lasy, aby w ten sposób zni­

szczyć straszne owady. Obliczono, że spalenie 
lasów stanowi mniejszą szkodę materjalną, ani­
żeli gdyby ukrywająca się w nich przed zimnem 
szarańcza miała zniszczyć resztę zasiewów.

Atoli i ten desperacki sposób walki zawiódł. 
Jak się okazało, szarańcza uciekła z podpalonych 
lasów, nie odnosząc szkody.

Zamach samobójczy kupca w Barcinie
XV ub. sobotę popełnił zamach samobójczy 

kupiec z Barcina p. Szymański. Dnia tego p. S. 
udał się do Bydgoszczy, celem załatwienia kilku 
spraw handlowych. W drodze powrotnej wyna­
jął w Bydgoszczy taksówkę i kazał się wieźć do 
Barcina. W pobliżu miasteczka w Kani zatrzy­
mał nagle szofera, wysiadł z auta pod pozorem 
załatwienia pewnej sprawy.

W kilka chwil później szofer usłyszał odgłos 
strzału. Gdy nadbiegł ną miejsce wypadku, 
ujrzał zalanego krwią, która płynęła z rany po­
strzałowej poniżej skroni. Szofer rannego odwiózł 
w stanie beznadziejnym do szpitala inowrocła­
wskiego.

Przyczyna desperackiego kroku narazie nie­
znana...

„Wągrowieckich zdjęć migawkowych“, „Szo­
pki niepolitycznej“ i „Sylwetek popularniutkłch“
narazi się na utratę, których druk rozpoczynamy 
z pierwszym czerwca, kto nie odnowi prenume­
raty „Głosu Wągrowieckiego“ na miesiąc czer­
wiec za 1,34 zł miesięcznie. Przedpłatę można 
wznawiać tylko do 25 bm. w urzędach poczto­
wych, u listonoszy, względnie w redakcji „Głosu“.

Ze sportu. Koscyak — Petkiewicz spotkanie 
dwóch asów lekkiej atletyki, czechosłowackiej i 
polskiej, poruszyło cały poznański świat sporto­
wy. Obaj ci rywale walczą na dystansie 3 000 
m. w czasie meczu „Warszawianka“ — „Warta“ 
w niedzielę, o godz. 16 na boisku „Warty“.

Rgielsko. (Śmiertelny wypadek). Dnia 20 
bm. o godz. 18.30 zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Wdowa Małkowska Teresa, lat 50, za­
pędzając do obory stadnika, została bardzo cięż­
ko pobodzona, tak, że o godzinie 2.30 zmarła 
w miejscowym szpitalu.

Mieścisko. (Akademja ku uczczeniu Konsty­
tucji 3 Maja). XV ubiegłą niedzielę, dzięki stara­
niom miejsc, nauczycielstwa, odbyła się w sali p. 
Przyborskiego uroczysta akademja dzieci szkol­
nych ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja.

Na program akademji składały się pieśni, 
wykonane przez chór szkolny, zbiorowe dekla­
macje, dwudziestominutowe przemówienie jedne­
go z nauczycieli, „Koncert Jankiela“ z „Pana Ta­
deusza“ i obrazek sceniczny z życia miejscowej 
drużyny harcerskiej przy ognisku.

Po przedstawieniu odbyła się krótka zabawa 
taneczna. Czysty dochód przeznaczono na cele 
szkolne. L.

Inowrocław. (Pożar samochodu). Na szosie 
Strzelno—Inowrocław samochód p. Plagensa we 
wsi Kruszą Duchowa wpadł na drzewo przydro­
żne i rozbił się. W tej chwili zapaliła się w 
zbiorniku benzyna i cały samochód spłonął do­
szczętnie. Na szczęście p. Plagens zdołał wysko­
czyć z samochodu i uniknąć niebezpieczeństwa, 
zagrażającego jego życiu.

- -  (Samochód najechał cyklistę). Na szosie 
pod Inowrocławiem samochód ciężarowy rzeźnika
J. Pluty z Inowrocławia najechał na cyklistę Fr. 
Roszaka ze Słońska. Właściciel samochodu przy­
wiózł nieprzytomnego R. do szpitala powiatowe­
go, gdzie ofiara wypadku walczy ze śmiercią. 
Szczegóły tego wypadku wykaże śledztwo.

Wolsztyn. (Gdy szofer pijany przy kiero­
wnicy). Tragicznie zakończyła się wycieczka 
kilku osób z Wolsztyna, którzy wybrali się w 
niedzielę autem ciężarowym. XV pobliżu Wro- 
naw samochód najechał na drzewo, przyczem 
jeden z pasażerów uderzył głową o drzewo

i poniósł śmierć na miejscu.
Katastrofa powstała z winy szofera, który 

był w stanie nietrzeźwym i podczas jazdy zasnął 
przy sterze. Ponadto odniosły pokaleczenie je­
szcze dwie osoby.

Gołańcz, pow. Wągrowiec. (Baczność Inwa­
lidzi Cywilni). Zebranie Związku Inwalidów Cy­
wilnych oraz wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Gołańćzy w niedzielę, dnia 25 maja rb. o go­
dzinie 12-tej w lokalu p. Kowalewskiego przy 
rjmku. Na porządku obrad nader ważne sprawy, 
zatem przybycie wszystkich członków jest ko­
nieczne. O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

Żnin. (Kursy rybackie). Wielkopolskie i Po­
morskie Tow. Rybackie w Bydgoszczy urządza 
w Żninie w dniach 29, 30 i 31 maja III. kurs ry­
backi dla rybaków zawodowych. Zgłoszenia na­
leży składać do Tow., Bydgoszcz, ul. Kwiatowa 
nr. 4 do dnia 24 bm. Zgłaszającym się Tow. 
wysyła program kursu i warunki egzaminu. O- 
płata za kurs dla członków Tow. wynosi 5 zł, 
dla nieczłonków 15 zł.

Janowiec, pow. Żnin. (Baczność Inwalidzi 
Cywilni). Zebranie Związku Inwalidów Cywiln. 
oraz wdów, sierot i starców odbędzie się w Ja­
nowcu w niedzielę, dnia 25 maja rb. o godz. 12 
po nabożeństwie w lokalu p. Szelmeczki przy 
ul. Dworcowej. Na porządku obrad ważne spra­
wy, zatem przybycie wszystkich członków jest 
pożądane. O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.

Chodzież. Samobójstwo usiłowała popełnić 
trując się arszenikiem A. Sobolewska z Lipna, 
pow. chodzieski. Desperatkę znaleziono w stanie 
nieprzytomnym na ławie przy pl. Nowomiejskim 
w Poznaniu i odstawiono do lecznicy miejskiej. 
Po zastosowaniu środków zapobiegawczych zdo­
łano ją uratować.

Czarnków. (Utonął w jeziorze). Podczas 
łowienia ryb utonął w jeziorze w Kruteczku w 
pow. czarnkowskim zamieszkały tam 27-letni 
Władysław Borzynowski. Topielca wyłowiono 
już następnego dnia.

Z nieoficjal. wywiadu
(Autęnt. za zezwól, dotycz.)

Przy piwku... — Jakżeż, panie Rossa; zdrow iećko 
służy, in teresa prosperują, dzieci się chow ają? Powodzi 
się panu?

— Hm, nie bardzo... '
~~ Czemu to przypisać?
— Miałem pecha!
— Ooo, cóż się panu stało?
— Eh, widzisz pan, byłem  w  Turzy, przyizedł mróz

i Rossa m usiał zwiewać... (eh)



Nie czerwoiy \m iioiEîowy h z i i — n z r n .  przetiwgazowo - lotniczego
Szwajcarja proponuje założenie na świecie 

międzynarodowej instytucji na wzór czerwonego 
krzyża, pod nazwą „Fioletowy krzyż", instytucja 
ta miałaby za zadanie przygotowywanie zawczasu 
ludności różnych krajów na wypadek wojny che­
micznej.

W Polsce istnieje już organizacja, która zu­
pełnie konkretnie ma ujęty ten cel — zowie się 
ona ligą obrony powietrznej i przeciwgazowej 
— niestety pomimo kilku lat istnienia nie posiada 
ona tej ilości członków, jaką posiadać winna, 
a więc obywatele wszyscy do L. O. P. P. VII 
Tydzień Ligi O. P. P. niech będzie zwrotnym 
dla tej organizacji i przyspoży jej jaknajwięcei 
członków, a szczególniej tu na kresach zachodnich 
gdzie jesteśmy postawieni na straży wejścia na 
ziemie naszych praojców !

Sodoma i Gomora
Nadchodzą alarmujące wiadomości o spusto­

szeniach dokonanych przez deszcze aerolitów 
w Afganistanie.

Nad wielką połacią wyżyny w odległości 
około 250 kilometrów od Dżelalabad spadł wcze- 
snóm rankiem gwałtowny deszcz kamienny, po­
wodując zniszczenia.

Równocześnie wybuchł, spowodowany spa­
daj ącemi ognistemi aerolitami pożar. Większość 
mieszkańców obu osiedli zginęła. Charaktery- 
stycznem jest że ludność muzułmańska na widok 
„deszczu kamiennego" nie kryła się, lecz padała 
na twarz, głośno wzywając Allaha.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie tarogw e Komisji N otowania Cen

Poznań, dnia 20. 5. 1930 r.
Płacono za 100 kg. żyw ej w agi za : w  złotych

B Y D L O :
Woły:

Pełnomięsigte, w ytuczone m eoprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 
Mięsiste tuczone starsze 
M iernie odżywione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste
Nietuczone, dobrze odżyw ione starsze 
M iernie odżywione 

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
M iernie odżywione 

J  a ł o  w i c e :
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
M iernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
D obrze odżywione 
M iernie odżywione 

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 
Tuczone cielęta 
D obrze odżywione 
M iernie odżywione

O W C E :

122—126
110—114

120—124
110-116
000-000

120—124
110—114
96-100
76—80

114-120
100—110

9 0 -9 6

96—100
90—96

140-150
130-136
110—120
100-160

N iem cy w  K o n g re só w c e  pod sztan darem  
D e u t s c h e r  W ir tsc h a ftsb u n d

Ł ó d ź ,  20. 5. W zwiąku z rozpisanemi na 
dzień 29-y bm. wyborami do rady miejskiej m. 
Konstantynowa pod Łodzią, odbył się na rynku 
Konstantynowa wczoraj wiec przedwyborczy, 
zwołany przez stronnictwo Deutscher - Wirt­
schaftsbund.

Do trzech tysięcy zgromadzonych osób wy­
głoszono szereg przemówień, wyłuszczających 
stosunek obywateli, mówiących po niemiecku, \

zamieszkujących na terenie b. Kongresówki do 
Rzeczypospolitej. — Stosunek ten określono, 
jako staranie o lojalność wobec państwa i jako 
współpracę z rządami Marszałka Piłsudskiego.

Na zakończenie wiecu przemawiał burmistrz 
m. Konstantynowa, który z zadowoleniem powi­
tał obywatelskie stanowisko zebranych, deklaru­
jących chęć pracy dla dobra państwa.

DZIAŁ GOSPODARCZY
Ożywienie ruchu budowlanego a prawa koniun­

ktury drzewnej
Wobec zwiększenia środków finansowych? 

przeznaczonych przez czynniki rządowe dla po 
parcia ruchu budowlanego, mieszkaniowego w 
tym sezonie przez fundusz Premjowej Pożyczki 
Budowlanej w wysokości 50.000.000 zł do sumy 
łącznej około 132 miljn. zł zainteresowane sfery 
w przemyśle drzewnym przewidują wzrost po­
pytu na krajowe sorty materjałów tartych i t. p. 
materjałów budowlanych a temsamem spodzie­
wają się poprawy cen oraz warunków płatności 
na jesieni rb.
Działalność propagandowa ligi samowystarczal­

ności gospodarczej
Jak się dowiadujemy, L. S. G. po zlikwido­

waniu w stolicy działalności propagandowej na 
rzecz tkanin krajowych organizuje podobną pro­
pagandę w Krakowie, na Górnym Śląsku, w  Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Należy zaznaczyć, iż 
prelegenci wydziału szkolnego L. S. G. w ścisłem 
porozumieniu z P. K. O. wygłosili w bieżącym 
roku szkolnym 400 odczytów. Pozatem pod e- 
gidą Izby przemysłowo-handlowej w Warszawie 
L. S. G. przeprowadziła akcję propagandową na 
rzecz tkanin krajowych.
Pobyt na akcje kolejek elektrycznych łódzkich

W dniach ostatnich zaznaczył się znaczny 
pobyt na akcje kolejek elektrycznych łódzkich, 
za które płacono ostatnio około 80 zł za sztukę.

W y tuczne, pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 120—130 
Tuczone starsze skopy i m aciórki 
D obrze odżywione 
M iernie odżywione

Ś W I N I E  (TUCZNIKI):
Pełnom ięsiste od 120 do. 150 kg. żyw ej wagi 200 204
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. „ 194—196
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. „ 188—192
Mięsiste św inie ponad 80 kg. „ 180—184
Maciory i późne kastra ty  166—110
Św inie bekonow e 188—192

Przebieg targu normalny.

Cześć sportowi. Zebranie miesięczne K. S. 
„Nielba“ odbędzie się w przyszły poniedziałek, 
dnia 26 maja rb. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu 
p. Rossy. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Powodzie w południowej Polsce
Wskutek wielkich opadów atmosferycznych 

wody w rzekach woje w. stanisławowskiego pod­
niosły się, powodując klęskę powodzi. Szcze­
gólnie groźnie przedstawia się sytuacja w połu­
dniowo-wschodnich powiatach województwa. 
Rzeki wystąpiły z brzegów, zalewając pola i łąki. 
Mosty w wielu miejscowościach uszkodzone 
a komunikacja kołowa przerwana. Ogółem ewa­
kuowano ludność z przeszło 300 domów. Poza­
tem setki domów i zagród są zagrożone. Do 
niektórych miejscowości dostęp jest uniemożli­
wiony.
Śmierć pod gruzami wieży

z czasów rzymskich
Wi e d e ń ,  20. 5. Dzienniki donoszą ze Smyrny, 

że na polach koło Smyrny zawaliła się wczoraj 
wieża, pochodząca z czasów rzymskich. Runięcie 
wieży nastąpiło w chwili, gdy u jej stóp kobiety 
spożywały posiłek. 13 kobiet zginęło, a 8 jest 
ciężko rannych.

Nieudały zamach na naczelnika Styrji
Gr az ,  20. 5. Na naczelnika Styrji Rintelena 

dokonano zamachu, który na szczęście nie powiódł 
się. 2 robotników wiejskich położyło w poprzek 
drogi, którą miał jechać samochód Rintelena, 
pień drzewa, szofer jednak w ostatniej chwili za­
uważył przeszkodę. Zandarmerja wytropiła obu 
sprawców zamachu, którzy przyznali się do zbrodni.

Największą uczelnię talmudy- 
czną otwier. żydzi w Lublinie

już 19-go czerwca!?
Na drabin Majer Szapir z Piotrkowa, organi­

zuje w Lublinie największą w świecie szkołę 
rabinacką o charakterze akademickim.

Projekt ten powziął ofiarodawca już w roku 
1923 w czasie pierwszego światowego kongresu 
ortodoksów żydowskich we Wiedniu. — W ciągu 
6 lat prowadził on skuteczną propagandę tej 
idei, zgromadził znaczne fundusze, dzięki którym 
można było przystąpić do jej realizacji.

Jak zapewnia źródło, z którego te informacje 
pochodzą, uroczyste otwarcie tej największej szko­
ły talmudycznej w świecie nastąpi w dniu 19-go 
czerwca br., przy spodziewanym, udziale kilkuset 
tysięcy (?) pobożnych żydów z całego świata, 
którzy wypadek ten uważają poprostu za punkt 
zwrotny w dziejach talmudyzmu, a tem samem 
żydostwa.

Klemens baranow ski - Skoki
Ślusarnia i warsztat reperacyjny.

Wykonuje wszelkie reperacje maszyn rolniczych, 
jak: młoearnie szerokomłotne, pomp, motorów, 
* * * * * * *  parników i t. d. * * * * * * *

—:o:-

Dział reperacji rowerów i wirówek.
Wykonanie solidne. Obsługa skora.

149 Ceny bardzo przystępne.

Specjalność: Autogenlczne spawanie i tokarnia.

K astrator o g ie r ó w
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 
Specjalność: kastrowanie wnętrów-ogierów.
Za kastrowanie daję w s z e l k ą  gwarancję. 
Ceny: od 1—2 lat 15 zł, od 2—4 lat 20 zł, 

od 4 lat i t. d. 25 zł. 111
MICHAŁ SZIV A, WĄGROWIEC

Janowiecka 34. Telefon 138.

Tapety
Borty

Szablony
w pięknych deseniach

Farby
Pokosty

85 Lakiery
wielki wybór stale na składzie 

poleca

Józef Szudziński
W ągrowiec, Pocztow a 2. Tel. 84.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

II..

Popierajcie przemysł i handel polski!!!

P r z e ta r g  u s tn y .
Wydzierżawienie niżej podanych alei owocowych ty po­

wiecie wągrowieckim odbędzie się drogą publicznej licytacji 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą w dniach 
następujących:
w piątek, dnia 30 maja 1930 o godz. 10 przedpoł.
w lokalu p. Rossy (Nowa Strzelnica) w Wągrowcu na przestrzeni:

a) szosy powiatowej Wągrowiec—Rgielsko
b) „ „ Wągrowiec—Kamienica
c) „ „ Jankowo—Sienno
d) „ „ Wągrowiec—Margonin
e) „ „ Czekanowo—Przysieczyn
f) szosy państwowej Wągrowiec—Rogoźno
g) „ „ Wągrowiec—Kcynia
h) bruku powiat. Niemczyn—Rakowo

w piątek, dnia 30 maja 1930 o godz. 2 popołudniu
w lokalu p. Przyborskiego w Mieścisku na przestrzeni:
a) szosy wojewódzkiej Wągrowiec—Gniezno
b) „ „ Środa—Charbowo—Głogowiniec

(tj. koło Łopienna).
Warunki dzierżawy będą ogłoszone przed rozpoczę­

ciem licytacji.
Wągrowiec, dnia 17 maja 1939 r.

Przew odniczący  
W ydziału  P ow iatow ego

!34 Dr. Rościszewski.

W SZELKIE DRUKI
dla urzędów, przemysłu, handlu, towarzystw 
i osób prywatnych wykonuje szybko, gustownie 

i tanio

Drukarnia W. Kubanka
w Wągrowcu.

Druidem i »składem W . Kubaska w  Wągrowcu. Redaktor odpowiedział»* Wojciech Kubanek, Wągrowiec


